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Jesteśmy szermierzami postępu społecznego
Prezydent Bierut podkreśla znaczenie Konstytucji majowej i śle pozdrowienia zdobywcom Berlina

W i ri z t w a, 5. 5. — (Polpress). Posie- szermierzami i bojownikami postępu spo-
dzenie Krajowej Rady Narodowej zagaił 
prez. B. Bierut, który wygłosił następujące 
przemówienie:

Wysoka Rado! Szanowni Posłowie! Oby
watele!

Rozpoczynamy obrady Krajowej Rady Na
rodowej dziś w dnia 3 maja, aby w ten spo
sób uczcić po raz pierwszy w Polsce wolnej 
od okupanta rocznioę Konstytucji 1791 roku. 
Chcemy podnieść nie tylko uroczysty cha
rakter tej rocznicy, którą naród polski czci 
jako święto narodowe. Chcemy podkreślić 
przez to, również łączność naszych zadań i 
naszych dążeń ideowych z tradycją wysił
ków, zamiarów i porywów, które ożywiały 
przed 150 laty serca i umysły naszych 
przodków, torujących drogę myśli postępo
wej i demokratycznej, jjważamy się bowiem 
za właściwych i godnych spadkobierców tych 
właśnie prądów postępowych, którym hoł
dowali twórcy Konstytucji 3-majowej. Cóż 
bowiem było istotnym kierunkiem ich wy
siłków wówczas, przed półtora stuleciem? 
Chodziło wówczas o to, aby położyć kres 
samowoli, wstecznictwu, aby okiełzać reak
cję szlachecką, która — zaślepiona w swym 
egoizmie stanowym — nie wahała się przed 
spychaniem kraju w przepaść zagłady i nie
woli. A jakiż jest kierunek naszych zadań, 
wysiłków dzisiejszych? Nam także nie cho- 
uai u nie iiine^o, jak właśnie © to, aby uchro
nić Polskę wyzwoloną z jarzma niewoli hit
lerowskiej, przed zakusami reakcji sanacyj- 
no-obszamiezej, która nie waha się pchać 
narodu własnego do zguby, byleby utrzymać 
swą władzę, swoje przywileje i swój stan 
posiadania. Mimo, że od okresu wydarzeń, 
których pamięć dzisiaj święcimy, upłynęło 
życie 5-ciu pokoleń, jesteśmy ciągle świad
kami i uczestnikami starcia tych samych 
prądów ideologicznych, tych samych prze
ciwstawnych sobie sił i kierunków: postępu 
i wstecznictwa, sprawy ogólno-narodowej i 
ciasnego interesu wąskich klik społecznych, 
demokracji i faszyzmu. Inne jest dzisiaj tło 
społeczne walki, która się toczy, ale jej sens, 
jej kierunek jest ten sam co i w okresie 
sejmu czteroletniego. Wówczas ogólnym in
teresom narodu przeciwstawiała się klika 
magnatów szlacheckich, która za nic nie 
ehciała się wyrzec starych przywilejów sta
nowych, monopolu władzy politycznej, z n- 
trzymania w zależności warstw mieszczań
skich, traktowania chłopa jako niewolnika. 
Dzisiaj ogólnym interesom narodu przeciw
stawiają- się grupy reakcyjnych emigrantów, 
obszarników i faszystów, którzy nienawidzą 
reformy rolnej, boją się jak ognia samodziel- • 
ności świata pracy i wojnę totalną prowa
dzą z demokracją. Zmieniły się dziś całko- 
wioie konkretne hasła i postulaty walki w 
porównaniu z tymi, które wysuwali twórcy 
Konstytucji 3-cio majonej. Im chodziło za
ledwie o polepszenie doli chłopa, znajdują
cego się w- stanie poddaństwa i pełnej zależ
ności prawnej, gospodarczej i politycznej. 
Nie mieli oni jeszcze dość śmiałości, aby do
magać się traktowania chłopa i rzemieślnika 
miejskiego jako równouprawnionych oby
wateli państwa.

łącznego, pragniemy torować całemu naro
dowi, a nie tylko jednej jego szczuplej war
stwie, drogę rozwoju, dobrobytu, wolności i 
niepodległości. Toteż najgłębszą czcią dla 
wielkich naszych postępowych poprzedni
ków sprzed 150 lat i s wiarą w słuszność 
naszych dzisiejszych dążeń wołamy: Niech 
żyje wielka rocznica Konstytucji 3-cio Majo
wej i niech żyje spadkobierczyni jej postę
powych prądów, i szlachetnych porywów 
demokracja polska! (Burzliwe oklaski, orkie
stra gra „Jeszcze Polska nie zginęła"). 

Obywatele posłowie!
Zbieramy się po raz pierwszy w stolicy Pol

ski w Warszawie, w mieście męczeńskim, 
sponiewieranym i zdruzgotanym jak żadne 
inne miasta polskie a mimo to, w mieście 
świętszym dla nas i droższym ponad wszyst
kie skarby świata, zbieramy się w chwili szcze
gólnej i znamiennej, w chwili, gdy wypełniło 
się sprawiedliwe dzieło kary i odwetu nad 
zbójeckim barbarzyńcą hitlerowskim, który 
jeszcze niedawno palił, niszczył i pastwił się 
zbrodniczo nad naszą Warszawą. Zbieramy 
się w chwili, gdy pod ciosami bohaterskiej 
Armii Czerwonej padł i skapitulował butny 
Berlin (łńtrzłiwe oklaski). Zbieramy się w 
chwili, kiedy przeklęty tysiąckroć przez

wszystkie narody Europy nikczemny kat i de
generat Hitler wyzionął ducha (oklaski) a jego 
szajka zbójecka, której przewodniczył przez 
12 lat, złorzecząc swemu „Fuhrerowi” szuka 
w panicznym strachu ucieczki przed kurzącym 
mieczem sprawiedliwości. W dniu dzisiejszym 
nad Berlinem, który jeszcze niedawno mienił 
się być stolicą świata, powiewają dumnie 
zwycięskie sztandary Armii Czerwonej (burz
liwe oklaski) i nasze biało - czerwone sztan
dary Wojska Polskiego (wszyscy wstają). W 
dniu dzisiejszym święcimy całkowite wyzwo
lenie ziem polskich. Możemy stwierdzić dziś 
już s całym spokojem i pewnością, że 

wygraliśmy wojnę 
W tym radosnym dniu wyzwolenia hołd naj

głębszy składamy bojownikom o wolność! nie
podległość, którzy ofiarą swej krwi i życia, 
męczeństwem w lochach „Gestapo" i objzach 
koncentracyjnych utorowali nam drogę ku wy
zwoleniu. Na wieki czcić będziemy pamięć 
tych, którzy w pamiętnym wrześniu 1939 r. 
bronili honoru Polski w walce z barbarzyń
skim najazdem, tych, którzy w ciemną noc 
niewoli hitlerowskiej zginęli na szubienicy lub 
od kul oprawców niemieckich w walce z oku
pantem, tych, którzy w bohaterskiej walce 
zadawali ciosy niemieckim katom, tych, któ
rzy w tragicznym okresie od sierpnia do paż-

Generał broni Rola-Żymierski 
Marszalkiem Polski

Warszawa, 5. 5. (Polpress). Uchwałą 
Prezydium K. R. N. z dnia 3. 5. 45 w uznaniu 
wyjątkowych zasług gen. broni M. Roli - Ży
mierskiego, naczelnego dowódcy W. P. w wal
ce o wyzwolenie demokratycznej Rzp. Polskiej 
i w rozgromienia Jej odwiecznego wroga ger
mańskiego, Prezydium K. R. N. na zasadzie 
punktu 5 ustawy z dnia 21 lipca 1944 r. o 
przejęciu zwierzchnictwa nad Armią Polską 
w Z. S. R. R. i po ustaleniu Armii Ludowej

i Armii Polskiej w jednolite Wojsko Polskie 
(Dziennik Urzędowy Rzp. Polskiej Nr 1, poz. 
2) postanawia mianować gen. broni Michała 
Roli - Żymierskiego Marszałkiem Polski.

(—) Prezydent K. R. N. B. Bierat 
Członkowie Prezydium K. R. N.
(—) Edward Osóbka - Morawski 

(—) Władysław Kowalski 
(—) Kazimierz 'Mijał

Zmiany w Rządzie Tymczasowym 
Rzeczypospolitej Polski

Warszawa, 5. 5. (Polpress). Dnia 2. 5. 
45 r. premier i min. spraw zagr. Osóbka - Mo
rawski, zgłosił na ręce Prezydenta K. R. N. 
ob. B. Bieruta prośbę o zwolnienie go ze sta
nowiska min. spraw- zagranicznych. Tegoż 
dnia ob. Wincenty Rzymowski zgłosił prośbę 

zwolnienie ze stanowiska min. kultury
i sztuki. Zaś ob. Edmund Zalewski zgłosił 
prośbę o zwolnienie ze stanowiska min. spra
wiedliwości.

Prezydent K. R. N. ob. B. Bierut przyjął 
zgłoszone rezygnacje i na wniosek prezesa 
Rady Ministrów mianował:

Ministrem spraw zagr. — ob. W. Rzymow
skiego, ministrem kultury i sztuki — ob. E. 
Zalewskiego' zaś ministrem sprawiedliwości 
dotychczasowego podsekretarza stanu w min. 
sprawiedliwości ob. Henryka Świątkowskiego.

PrezyJent Bierut * 
przyjął ministra Garreau

Warszawa. (Polpress). Prezydent Kra
jowej Rady Narodowej ob. B. Bierut przyjął 
dnia 3. 5. br. delegata i ministra pełnomocnego 
Rządu Tymczasowego Francji w Polsce — pa
na Roger Garreau.

Komisarz Mołotow
o przyszłej organizacji bezpieczeństwa

Nasze cele
My idziemy dziś już znacznie dalej i żą

damy nie tylko równouprawnienia tych, na 
których społeczeństwo opiera swój byt go
spodarczy, ale zapewniamy tym warstwom 
przodującą rolę w całokształcie życia gospo
darczego, politycznego i kulturalnego. Po
między nami i naszymi czcigodnymi poprzed

nikami z okresu sejmu czteroletniego leży 
burzliwy i pełen głębokich przekształceń spo

łecznych okres póttorawiekowego -ozwsju.
Ale nawiązujemy z szacunkiem trady

cji naszych przodków — twórcór Konstytu
cji 3-majowej — właśnie dlatego, że tak samo 
jak oni w ówczesnych stosunkach społecz

San Francisco, 4. 5. (Polpress). — Po- 
dajemy kilka wyjątków z przemówienia Ko
misarza Ludowego Spraw Zagranicznych 
ZSRR. Mełotowa. Po podkreśleniu na wstąr 
pie zasług Prezydenta Roosevelta w dziele 
osiągnięcia trwałego pokoju i podkreśleniu 
doniosłości powołanej dla przeprowadzenia 
tych zadań konferencji w San Francisco — 
Komisarz Mołotow omówił pokrótce dzia
łalność poprzedniej organizacji, a mianowi
cie Ligi Narodów, która nie umiała sprostać 
swym zadaniom po czym oświadczył: 
x„Rząd Radziecki jest szczerym i zdecy

dowanym zwolennikiem tworzenia silnej 
międzynarodowej organizacji bezpieczeństwa. 
Rząd radziecki gotów jest oddać wszystko co 
leży w jego mocy, dla wspólnego działania,

■ych i my dziś pragniemy być i jesteśmy I celem stworzenia takiej organizacj

Następnie Komisarz Mołotow mówił 
o stworzeniu wielkiej koalicji antyhitlerow
skiej, do której przyłączyły by się wszyst
kie miłujące wolność narody, przyczyni pod
kreślił szczególnie olbrzymi wkład 3-ch wiel
kich mocarstw w Europie, a Chin w Azji, 
w dziele rozgromienia Niemiec i Japonii, jak 
również zwrócił uwagę na wysiłek Francji, 
w walce ze wspólnym wrogiem.

„Idzie o stworzenie organizacji, której po
winno być udzielone prawo obrony intere
sów powszechnego pokoju."

Na zakończenie Mołotow zapewnił zebra
nych. że narody Związku Radzieckiego, wy
chowane w zasadach demokratycznych, po
pierają szczerze wysiłki w celu tworzenia 
takiej organizacji.

dziernika'1944 roku ginęli w murach Warsza
wy w szlachetnym porywie młodzieńczym, nie
zależnie od występnego awanturnictwa niektó
rych wodzirejów i wreszcie czcimy pamięć żoł • 
nierzy polskich i radzieckich, którzy obfiee 
krwią swą zrosili ziemię polską. Wygraliśmy 
tę wojnę wespół z narodami sprzymierzony
mi, którym składamy w dniu dzisiejszego świę
ta narodowego pozdrowienia, i wyrazy naj
szczerszej radości z odniesionego zwycięstwa 
(oklaski). Szczególnie gorące i serdeczne uczu
cia ślemy zaprzyjaźnionej i bohaterskiej Armii 
Czerwonej, która wyzwoliła Polskę z jarzma 
hitlerowskiego (oklaski) i wielkiemu Wodzo
wi zwycięskiej Armii Czerwonej (okrzyki 
i oklaski, orkiestra gra hymn) Marszałkowi 
Stalinowi, który tak bardzo przyczynił się do 
odzyskania przez nas niepodległości i utrwa
lenia stosunków przyjaźni i wzajemnej pomo
cy między naszymi narodami.

Krajowej Radzie Narodowej będzie przed
łożona do zatwierdzenia umowa o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy powojennej 
między Polską i Z. S. R. R„ umowa która 
kładzie kres wszelkim konfliktom i stanowi 
kamień węgielny nowych sąsiedzkięh stosun
ków i wieczystej przyjaźni. Umowa ta wzmac
nia i utrwala na zawsze więź, jaką wytworzy
ła między narodem polskim i narodem sowiec
kim wspólnie przelana krew na polu walki ze 
zbójeckim najeźdźcą hitlerowskim. Odtąd 
żadne wrogie siły reakcyjne nie będą w sta
nie zakłócić •przyjaźni z wielkim naszym są
siadem wschodnim, przyjaźni, którą demo
kracja polska zdobyła i którą piastować bę
dzie jako główny czynnik, zabezpieczający 
naród nasz przed groźbą nowej niemieckiej 
napaści i odwetu, jako czynnik zabezpiecza
jący naszą niezawisłość i naszą pokojową, 
twórczą pracę nad odbudową wielkości i 
rozkwita Polski, Otwierając dziś 7-mą sesję 
K. R. N. mam zaszczyt powitać goszczących 
u nas po raz pierwszy przedstawicieli państw 
sojuszniczych, z którymi Polska nawiązała 
stosunki dyplomatyczne.

Witam więc: ambasadora ZSRR. Wiktora 
Lebiediewa (oklaski), posła Republiki Cze
chosłowackiej p. Józefa Hoireta (oklaski), oraz 
przedstawiciela Francji ministra pełnomocne
go Garreau (oMaski).

Szanowni Posłowie!
Wyrazem głębokiego smutku i czci, pragnę 

złożyć *
hołd pamięci wielkiego męża 

myśliciela i polityka prezyd. St. Zj. Ameryki 
Franklina Delano Roosevelta. śmierć jego w 
przede dniu zwycięskiego zakończenia wojny 
z największym wrogiem ludzkości, z barba
rzyńskim hitleryzmem była największą stratą, 
jaką w czasie tej wojny poniosły Narody 
Sprzymierzone. Naród polski z najgłębszą 
czcią będzie chować w pamięci mię wielkiego 
bojownika w walce z hitleryzmem, wielkiego 
szermierza w ideii postępu i demokracji, Fran
klina Roosevelta. Proponuję, aby Wysoka 
Rada, uczciła pamięć Jego minutą ciszy

Obywatele!
Przed przystąpieniem do porządku obrad, 

proponuję w uroczystym dniu naszego święta 
narodowego wręczyć odznaczenia nadane 
uchwałą poprzedniej sesji K. R N. z dnia 2 I. 
rb. za wybitne zasługi na pola walki z oku
pantem hitlerowskim i przy pracy nad odbu
dową odradzającej się państwowości polskiej. 
Jest to pierwsza liczba odznaczeń, obejmu
jąca działaczy społecznych, politycznych 
i wojskowych z terenów wyzwolonych przed 
dniem 1. I. rb. Nie wątpię, iż sesj > obecnej 
K. R. N. wyłoni Komisję .która-opracuje wnio
ski o nadaniu odznaczeń wszystkim pozosta
łym działaczom, zasłużonym w walce c zdo
bycie i utrwalenie naszej niepodległości.

Niech żyje całkowicie już wyzwolona i wol
ta, odrodzona, demokratyczna Polska! (nie- 

ilknące oklaski, Hymn — Jesjczc Polska nie
ginęła).



Strona 2 GŁOS WIELKOPOLSKI

Zachód woła Polska powinna być reprezentowana 
■ w San-Franclsco ' . - |

Znam enne oświadczenie iWołotowa

Karta historii polskiej odwróciła się. 
ukazując nie zapisane jesacze stroniee na
szej'przyszłości. Wchodząc jako prawi 
gospodarze na ziemie zachodnie, te ziemie 
które los rzucił pod bet germańskiego 
władztwa i niespotykanego w dziejach 
świata ucisku i gwałtu, stajemy wobec 
olbrzymich zadań i obowiązków.

Wróg bowiem w swej niszczycielskiej 
pracy zestawił ślady po sabie w postaci 
tzw. niemieckiej kultury, którą mu siaty 
zetrzeć i zaprowadzić naszą polską, ro
dzimą. '

Niemcy zniszczyli nam najdroższe sercu 
pamiątki narodowe; spalili jak wandale 
stolicę Polski — Warszawę, stopili na kule 
prastary dzwen Zygmunta i wiele innych 
dzwonów kościelnych, okręcili w gruzy 
prawie cały Poznań, bezczeszcząc zwłoki 
pierwszych naszych królów Mieszka i Chro
brego, spalili katedrę poznańską, gnieź
nieńską i zabytkowy kościół w Trzemesz
nie, bibliotekę Raczyńskich i tysiące innych 
zabytków kultcralnyeh Polski. Stajemy 
dziś z wandalizmem niemieckim do obra 
chunku. Nie będzie dla nas satysfakcją 

■ odszkodowanie materialne za owe pamiąt
ki, które przedstawiały dla nas wartości 
bezcenną. W waiee, zapoczątkowanej przez 
zupełnie nam obcy świ»t germański, nie 
ustaniemy dopóty, dopóki nie usuniemy 
najmniejszych śladów jego pracy. Dlatego 
nie będzie miejsca na ziemiach zachodnich 
dla najbardziej zabytkowych niemieckich 
kirchów, które by nam zawsze Niemców' 
przypominały jako brutalnych najeźdźców, 
nie będzie miejsca na wszelkie inne dziwy 
germańskiej kultury. Wyrugowaliśmy hor
dy germańskie z naszych ziem, wyrzuciliś
my je ź pamięci, wyrzucimy teraz i znisz- 
czymy zostawione pracz nie ślady.
'Energia twórcza polskiego budownicze

go, drtysty - rzeźbiarza, inżyiiiera zacznie 
teraz tworzyć słowiańską kulturę, świad
czącą o naszym istnienia na‘ziemiach za
chodnich wpierw, niż hordy Hunów, Wan
dali esy Gotów. Z poszumu fal Bałtyku 
wyłowimy tęsknotę potężnego bożka Sło
wian Światowida i okrzyki bojowe Łuży
czan, Nawolaaa i Brzewaaa, które skamie
nieją pod dłutem polskiego rzeźbiarza. 
Słowiański zachód odrodzić*się musi.

Niameytezująesięnieprawnymi gospoda
rzami ziem zachodnich, uciekali się do róż
nych sposobów, aby stworzyć namiastkę 
prawną, sankcjonującą ieh racje bytu. Stąd 
osławiony doku mant ©.Mieszku, jako księ
ciu Dago i wiole innych. Praca dokumen
tacyjna pioniera polskiej nauki na zacho
dzie odtworzy prawdziwą historię Słowiań
szczyzny 4 wyksże światu kłamstwa tzw. 
Uczonych niemieckich. ,

Zaohed woła o prawdę i czeka na od
twórcę wspaniałej jeg© historii.

Pięść niemiecka, kajdany i katorgi prze
stały istnieć razem z potęgą militarną hi
tlerowskich katów po ostatecznym Psiem 
Polu i Grunwaldzie, zadanym im przez 
bratnie słowiańskie armie ; radziecką i pol
ską. Psiarnia nazistów pierzchła w nieła
dzie, pozostawiając mienie, warsztaty pfa- 
cy, składy i fabryki, l^tóre czekają na śwe- 
go, prawego dziedzica, na jego czyn twór
czy, który naprawi krzywdy setek lat 
przebytej niewoli.

Z kilofem w ręku ruszy polski robotnik 
do praey na swojej ziemi, aby wykuwać 
tara przyszłość Polski. Rolnik przeorze 
żyzne aadodrzaóslae ziemie, rzemieślnik 
i polski przemysłowiec obejmą warsztaty, 
pracujące dla zaspokojenia naszych po
trzeb gospodarczych. Solidarną i łączną 
pracą stworzy się mur polskiego zachodu, 
o który roahije sobie -łeb aaetnieoka gadzi
na, jeżeli kiodykołwłek zaświta jej jeszoze 
słynne: „Drang nacłi Ostełi". Staniemy do czercm 
tych zadań świadomi celu i dojrzali w nie
ustannej walce z odwiecznym i nieśmier
telnym wrogiem Niemcami.

Zachód woła i czeka! Zjednoczeni, z go
towością da trudu, poświęceń, idziemy na 
zachód budować nową, silną i demokra
tyczną Polskę.

Stanisław Kubiak.

06śc;sEne zakończenie walk 
we WSoszecfa

Londyn, 4. 5, — Marszałek Alexander 
oficjalnie ogłosił, że araba niemiecka tak 
zw. „grupa C” poddała się i tym samym wal
ki we Włoszech zostąły zwycięsko zakoń
czone. '

★
Londyn, 4. 5. — Premier Churchill wy- 

słjd depeszę gratulacyjną do premiera wło
skiego Bonomiego z okazji zakończenia walk 
we Włoszech.

Moskwa, 5. 5. (Polpress). AgencjaTass 
doaosi, że komisarz ludowy spraw zagranicz
nych Mołotow, na konferencji prasowej w San 
Francisco poinformował dziennikarzy o pro
blemach zidązanyeh z konferencją.

Przedstawiciel międzynarodowej organizacji 
Związków Zawodowych, Kuźniecow, zwrócił 
się — powiedział Mołotow — do organizato
rów konferencji w San Francisco z żądaniem, 
aby reprezentant tej organizacji założonej w 
Londynie w lutym 1945 r„ został dopuszczony 
do obrad konferencji z głosem doradczym. Po
stulat wysunięty przez Kuźniecowa uzasadnio
ny był tym, że Międzynarodowe Biuro Pracy, 
które nie reprezentuje wszystkich Zw. Zawo
dowych, otrzymało głos doradczy. Tym bar
dziej więc należał się głos doradczy między
narodowej organizacji Zw. Zawodowych, w 
skład której wchodzą Związki Zawodowe 
wszystkich narodów sprzymierzonych łąezaie 
z radzieckim. Gdy wyłoniły się w związku z tą 
sprawą pewne trudności, delegacja radziecka 
nie nalegała na przeprowadzenie głosowania 
w komitecie wykonawczym, lecz zachowała 
swoje własne zdanie. Ostatecznie zaproszono 
międzynarodową organizację Związków Zawo
dowych, ajoy przedstawiła swoje poglądy w 
formie pisemnej. „I to dobre — oświadczył 
Mołotow. Zagadnienie Argentyny — oświad
czył Mołotow — jest nader ważne. Dotychczas 
jednak Rząd Radziecki nie miał okazji do 
przedyskutywania tej sprawy z innymi mocar
stwami. Argentyna jest krajem dobrze znanym.

Armia Czerwona 
zwycięsko posuwa się naprzód!

Komunikat Radzieckiego Biura Informacyjnego 
z dnia 1 maja: A

1-szego maja na południowy zachód od miasta 
portu Piławą wojska 3-go Frontu Białoruskiego 

prowadziły wałki o oczyszczenie od nieprzyja
ciela mierzei Frisch-Nerung i zajęły miejscowości 
Narmela. Brandheidscher, Neuferug, Feelers, 

Wojska 2-go - Frontu Białoruskiego prowadząc 
gwałtowne natarcie, I-go maja zdobyły miasta: 
Stralsund, Grimmen, Demmin, Malchin, Waren, 
Weseaberg.

Wojska 1-go Frontu Białoruskiego szturmem
1- go maja zdobyły miasto Brandenburg. Jedno
cześnie na północny zachód od Berlina wojska 
froritu W walkach zdobyły miasto Lind-ow i miej
scowości Alt Ruppin, Herzberg, Wuteuów, Lich- 
tenberg, Karwe, Beetz, Somraerfeld. W Berlinie 
wojska frontu oczyściły od nieprzyjaciela dziel
nice Charioitenburg i Scheeneberg.

Wojska 4-go Frontu Ukraińskiego, prowadząc 
w dalszym ciągu natarcie, 1-go maja zdobyły 
miasto Bogumin, Frisztat, Skoczów, Czadca 
i Wielka Bitcza, ■■

Na wschód od miasta Brno wojska 2-go Frontu 
Ukraińskiego w walkach zajęły miasto Wyszków.

30-go kwietnia na wszystkich frontach uszko
dzono i zniszczono 98 nienueckieh czołgów i dział 
samochodowych. W walkach powietrznych 
i ogniem artylerii przeciwlotniczej zestrzelono 
26 samolotów nieprzyjaciela.

Komunikat z dnia 2 maja:
Wojska 1-go Frontu Białoruskiego pod.dowódz

twem Marszalka Związku Radzieckiego Żukowa, 
współdziałając z wojskami 1-go Frontu Ukraiń
skiego pod dowództwem Marszałka Związku Ko
niewa, po zaciekłych walkach ulicznych rozgro
miły berlińską grupę niemieckich wojsk i dziś,
2- go maja, całkowicie owładnęły stolicą Niemiec

Ukraina, Białoruś i Argentyna
będą reprezentowane na Konferencji w San Francisco

San Francisco, 30. 4, (TASS). — Wie- 
(w nocy 1 maja) otwarte zostało 

piąte plenarne posiedzenie Konferencji Zje
dnoczonych Narodów w SańFranćisco. Prze
wodniczącym posiedzenia jest A. Eden.

Na posiedzeniu zaaprobowano rezolucję 
Komitetu Kierowniczego o natychmiasto
wym wysłaniu zaproszenia Ukrainie i Biało
rusi do wzięcia udziału w konferencji w San 
Francisco.

Za wnioskiem o odroczenie rozstrzygnię
cia kwestii argentyńskiej głosowało 7 dele
gatów, wśród nich W. M. Mołotow, dele
gat Belgii — Spaak, delegat Czechosłowacji 
— Masarik, delegat jugosłowiański — Szu- 
baszicz, delegat norweski — Li, delegat no
wozelandzki — Frezer i delegat grecki —i 
Sofianopulos. Za natychmiastowym rozstrzy
gnięciem kwestii 'argentyńskiej głosowało 28 
delegatów. Szef delegacji francuskiej — Bi- 
daut nie glosował wcale.

Następnie Eden poddał głosowaniu wnio
sek o natychmiastowe dopuszczenie Argen
tyny na Konferencję Zjednoczonych Naro

Polityka jej cieszy się również szczególną 
sławą, W Ameryce znają Argentynę lepiej niż 
gdzie indziej, jak tego dowodzi oświadczenie 
Hulla z ? września 44 r. i prezydenta Roose- 
velta z października ub, r. HuH napiętnował 
Argentynę jako główne gniazdo fabzyzmu 
Rooseyelt wyraził zdumienie, że w Argentynie 
rozwija się faszyzm i hitleryzm, podczas gdy 
na całym święcie znajdują się one w. agonii. 
Oświadozenia te — twierdził Mołotow — są 
autorytatywne i nic się do. nich nie doda. 
Rząd faszystowski w Argentynie został może 
zastąpiony przez rząd demokratyczny. W 
Ameryce lepiej o tym wiedzą. I my chcieli- 
byśmy być w tej sprawie poinformowani.

Jeżeli zaprosi się Argentynę — powiedział 
Mołotow — a nie zaprosi się Polski — to. na
rzuca się wręez pytanie: Czy-jest możliwe, aby 
Polska zajmowała w gronie narodów sprzy
mierzonych mniej ważne miejsce niż Argen
tyna? Nie będę mówił o bohaterstwie i po
święceniu narodu polskiego w walce przeciw
ko wspólnemu wrogowi. Jest to powszechnie 
znane. Nie ulega wątpliwości, że Rząd wyzwo
lonej Polski,, który pragnie przyjaźni 
wszystkimi narodami sprzymierzonymi, jest 
rządem demokratycznym. Autorytet jego 
wzrasta z każdym dniem. Odpowiadając z góry 
na możliwe zastrzeżenia, że delegaeja jsolska 
może być zaproszona na konferencję jedynie 
po reorganizacji Rządu. Mołotow twierdził, że 
problem Rządu polskiego i sprawa rozszerze
nia jego demokratycznych podstaw zostały

Berlinem — ośrodkiem niemieckiego imperializmu 
i ogniskiem niemieckiej, agresji.

Berliński garnizon, broniący miasta pod do
wództwem szefa obrony Berlina generała artylerii 
Weidlinga i jego sztabu, 2 maja, o godzinie 15, 
zaprzestał oporu, złożył broń i poddał się do 
niewoli. '

2 maja, do godziny 21-ej, wojska nasze wzięły 
do niewoli w Berlinie przeszło 70 000 niemieckich 
żołnierzy i oficerów.

Na południowy wschód od Berlina wojska 1-go 
Frontu Białoruskiego i 1-go Frontu Ukraińskiego 
dekończyły likwidacji otoczonej grupy wojsk 
niemieckich.

Na północny zachód od Berlina wojska 1-go 
Frontu Białoruskiego kontynuując natarcie w wał
kach zajęły miasta Ndu-Ruppin, Kiritz, Wuster- 
hausea, Neustadt, Fęrbeliin, Frisak.'

Wojska 4-g» Frontu Ukraińskiego kontynuując 
natarcie w pasie Karpat w walkach zajęły większe 
miejscowości Pasków, Orłowa, Pesnbewec, Gar- 
dsiseow, Turzewka, Dige Pole, Welikoje Równe, 
Szttawnik, Paprawno, Moulatin.

Wojska 2-go Frontu Białoruskiego kontynuując 
natarcie 2 maja zdobyły miasta Rostock, — War
nemu ende wielkie porty i ważne wojskowe bazy 
morskie Niemców na morzu Bałtyckim, a także 
2ająły miasta Ribnitz, Marlow, Lagę, Teterów, 
Mirów.

Wojska 2-go Frontu Ukraińskiego kontynuując 
natarcie na wschód od miasta Brno, w walkach 
zajęły większe miejscowości Brumow, Walasszke, 
Klohouki, Slawiczyn.

Na innych odcinkach frontu istotnych zmian 
nie było.

1 maja uszkodzono i zniszczono 37 niemieckich 
czołgów, w walkach powietrznych i ogniem arty
lerii przeciwlotniczej zestrzelono 10 samolotów 
nieprzyjaciela.

dów. Wniosek ten przyjęto większością gło
sów.

Liczni delegaci, wśród nich W. M. Moło
tow opuścili konferencję w pół godziny po 
glosowaniu kwestii argentyńskiej. Ną skutek 
tego następny mówca, minister spraw za
granicznych Kolumbii, Lieras Camargo wy
głosił swe przemówienie wobec pustej pra
wie sali.

^łają joż «’esyć
\ Londyn. 4. 5. — Po Pradze i Hamburgu, 
radio niemieckie podało do wiadomości,/ że 
Kilonia nie będzie broniona.

Sugosłowianie zajęli Triesi
Belgrad, 4, 5. — Komunikat kwatery ju

gosłowiańskiej donosi, że Triest poddał się 
wojskom marsz. Tito.

Błessa w niewoli
L o n d y n, 3. 5. — Na granicy Czechosło

wacji schwytano Alfreda Hessa — brata „ucie
kiniera" do Anglii, •

rozwiązane przez uczestników Konferencji 
Krymskiej. Mołotow podkreślił, że sprawa re
organizacji Rządu będzie szybko i pomyślnie 
rozstrzygnięta.

‘Związkowi Radzieckiemu — oświadczył 
Mołotow — zależy na tym, aby Polska już 
obecnie była reprezentowana na konferencji 
Można zapomnieć o grzechach Argentyny, ale 
dlaczego zapominać o zasługach Polski i po- 
zbawiać *)ą prawa udziału w ooadach konfe
rencji w chwili, gdy dopuszcza się delegację 
argentyńską ?

Delegaeja Radziecka — podkreślił Mołotow, 
nie została przekonana, źe Argentyna zasługu
je na te, aby ją przyjąć w grono Narodów 
Spr zymi er z ony eh.

Delegacja Radziecka złożyła więc wniosek, 
aby decyzję w tej sprawie odroczyć na kilka 
dni, celem umożliwienia wszystkim organiza
cjom bliższego zapoznania się ze sprawą. Pro
blem Argentyny nie był wcale tak pilny, żeby 
ftre można było zaczekać kilku dni z jego 
rozwiązaniem.

©wie dywizje pancerne 
skapitulowały

Londyn, 4, 5. — Na zachód ed Rostocku 
spadochroniarze amerykańscy, po 60 km 
piarszu nawiązali łączność z wojskami ra
dzieckimi.

3-cia armia amerykańska posuwa się na 
linii Wasserburg — Passawa. Inne oddziały 
znajdują się o 40 km na zachód od Passawy.

Dwie niemieckie dywizje pancerne: 1-sza 
.generała Tippersfelda i 5-ta generała Man-i 
teufla —• skapitulowały.

Wojska amerykańskie przekroczyły w 
trzech nowych punktach granicę czechosło-i 
wacką.

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

CyKlistćwKi i Koatusze
Pod powyższym tytułem snuje Maria Fide- 

rer na łamach „Rzeczypospolitej" ciekawą 
paralelę między świętami 1-go i 3-go Maja 
w dawnej i dzisiejszej Polsce:

Pierwszy maja był jednym z nielicznych dni 
w rekti, kiedy ludzie z przedmieść i dzielnic 
robotniczych tłumnie przeciągali przez śród
mieście. Ludzie w wytartych paltaoh, odświęt
nych jaskrawych krawatach i nasuniętych na 
oczy cyklistówkach budzili niechęć i trwogę. 
Żądali rzeczy, które wyprasowanym wiosen
nie mieszkańcom śródmieścia wcale nie były 
potrzebne. Wykazywali „niepatriotyczny 
egoizm klasowy", domagając się likwidacji bez
robocia, podniesienia stawek, albo skróceni* 
dnia pracy. Ich święta nie zaszczycali udzia
łem lokalni dostojnicy państwowi, tylko po
licja na ostro i „golędzinewiacy" rozstawieni 
z bronią u nogi wzdłuż trasy pochodu. Pięrw- 
szy maja nie był świętem ani „patriotycznym" 
ani „państwowym", bo ani „państwo" ani 
„patriotyzm" nie miały wtedy nic wspólnego 
z ludźmi pracy...

Dniem prawdziwego państwowego święta był 
dopiero 3-ci Maja. Wtedy przedwczorajsi przy
padkowi widzowie z chodników przeciągali 
środkiem jezdni, pewni poczuoia godności i ofi
cjalnej dumy. Fundatorzy przechodnich kara
binów maszynowych, łodzi podwodnych i po
mników, członkowie FON-ów i OZON-ów, 
honorowi prezesi, manifestowali swą jedność 
z piństwem i swe poparcie dla polityki rządu. 
Policja w urękawiczonej gali wyglądała już 
tylko dostojnie i uspakajająco. Na czele po
chodu jechał w kentuszu król kurkowy.
Nie rozumiano poprzednio — zagubiwszy

się w mętnej frazeologii i teatralnej kostiu- 
mowości — istotnej #treści święta 3-go Maja.

...Mimo to,' konstytucja 3-go Maja, która 
nigdy nie weszła w życie, anulowana wysiłkiem 
rodzimej reakcji popartej bagnetami caryzmu, 
stała się widomym symbolem zmian, jakie, do
konywały się w polskim społeczeństwie. Fale 
Wielkiej Rewolucji, przepłynąwszy burzliwie 
przez Europę pozostawiły wyłowione z głębi 
społeczeństwa nowe grupy, nowych ludzi, któ
rzy w stosunku do obywateli Rzeczypospolitej 
szlacheckiej odznaczali się tą jedną wyższo
ścią, jaka obdarza ludzi historia, by ich imion* 
przekazać potomności — zrozumieniem duch* 
czasu.

W walce o przywilej i egoistyczny interes 
klasowy szlachta pojska '.wołała raezej stracić 
państwo i niepodległość w swej krótkowzrocz
nej polityce, niż dopuścić do wpływu na życie 
społeczne nowych ludzi, głoszących hasła po
stępu, „Pochód trzecio-majowy nie był entuzja
stycznym pochodem do Katedry św. Jana, ale 
spiskującą przeeiwko demokracji reakcją 
i- wreszcie walczącą przeciwko postępowi 
i własnemu państwu Targowicą".
„Pomiędzy świętem 1-go i 3-go Maja nie 

było i nie ma żadnej różnicy. Oba są świętami, 
którym z okien przypatruje się strwożon* 
reakcja oba są świętami walczącej demo-! 
kracji".' / T. S.
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, » _Akademia 3-go Maja —' 
potężną manifestacją Poznania

W dniu święta narodowego 3-go Maja — 
po oficjalnych uroczystościach wojskowych 
— odbyła się w, gmachu Teatru Wielkiego o 
godz. 12-tej w obecności przedstawicieli władz 
i olbrzymich tłumów wypełniających szczel
nie Teatr — imponująca Akademia 3-cio Ma
jowa, połączona równocześnie ze spontaniczną 
manifestacją narodową z okazji upadku sto
licy .hitleryzmu — Berlina,

Po wygłoszeniu — ze sceny teatralnej przy
ozdobionej potężnych rozmiarów orłem pol
skim — słowa wstępnego przez red. Henryka 
Naskreota — red. Jan Brzeski wygłosił oko
licznościowe przemówienie n. t. Konstytucja 
3-go Maja a chwila obecna. Po raz pierwszy, 
w wolnej demokratycznej Polsce, po długich 
latach niewoli hitlerowskiej — obchodzimy 
święto państwowe 3-go Maja. Święto to na 
tle uwypuklającej się katastrofy Niemiec -p 
nabrało specjalnej wymowy o akcentach poli
tycznych i społecznych. Polska „pragnie sta
nąć w jednym szeregu z postępowymi naroda
mi świata w dziele budowy nowego porządku 
społecznego — opartego nie na brutalnym 
egoizmie, klas posiadających, a.e na sprawie
dliwości i zgodnej współpracy wszystkich 
wirstw narodu-.

Prelegent’ w interesujący sp isób przepro
wadził analogię między epoką współczesną 
a tłem dziejowym 3-cio Majowej Konstytucji. 
Konstytucja ta i jej zdobycze w porównaniu 
z Konstytucją francuską a tym bardziej z na
szą Konstytucją dzisiejszą — były nikłe. Mi
mo to jednak zdobycze te, chociaż w radykal
ny sposób nie rozstrzygały obrachunków 
krzywdy społecznej, przewyższały stokrotnie 
wszystko to, na co się mogły zdobyć sąsiadu
jące z Polską monarchie. Konstytucja 3-go 
Maja — mimo swych skromnych socjalnych 
zdobyczy i praktycznych rezultatów była 
rwoistą bezkrwawą rewolucją, o wynikach 
pozytywnych, dowodem żywotnych sił utajo
nych w .narodzie. Pamiętne słowa wielkieg? 
Staszica, że „paść może i naród wielki — zgi
nąć tylko nikczemny-, były bodźcem moral
nym w okresie rozbiorów, jak i podczas oku
pacji hitlerowskiej. Konfederacja Targowicki 
nie dopuściła do wprowadzenia w czyn uchwał 
Konstytucji. I dziś czynniki reakcyjne nie chca 
dopuścić do zasadniczych przemian społecz
nych, broniąc interesów kliki. Współczesne 
jednak pokolenie polskie ze spóźnionego na
śladowcy zdobyczy socjalnych i kulturalnych 
innych narodów, chce stać się współtwórcą 
w dziele budowy nowego porządku świata* 1 
Okrzykiem na cześć Wojska Polskiego i Armii 
Czerwonej zakończył prelegent swoje prze
mówienie.

Po odegraniu hymnów państwowych Polski 
i Rosji zabrał głos w referacie okolicznościo
wym dr Czesław Latawiec, dając rzut histo
ryczny Konstytucji 3-cio Majowej. W lapidar
nym skrócie wyczerpał rozwój idei Konsty
tucyjnej a zarazem podkreślił zgubny wpływ 
szlachetczyzny — zawisły od wieków nad na

HASZ FELIETON

Wafaaść a peaca
' Gdy niejaki Parmenion, marszałek Aleksan

dra Wielkiego pokonał Dariusza i zawładnął 
jego „bagażami",i tak napisał do swego wład
cy: „Wziąłem 329 konkubin i muzykantek 
królewskich; 46 ludzi trudniących się wyłącz
nie spłataniem wieńców i girland; 277 kucha
rzy i 29 kuchcików; siedemnastu ludzi do przy
rządzania trupków; 78 ludzi do przecedzania 
win; czterdziestu wyrabiaczy pachnideł". Nie
wątpliwie — pracy było przy tym monarsze 
dużo: wszyscy ci ludzie pracowali. Czy można 
to jednak nazwać pracą uspołecznioną, praca 
dla ogólnoludzkiej kultury? Czy wobec tego 
można się dziwić, że niewolnicy owi chętnie 
rzuciliby swą pracę i że ideałe/n ich — jak 
wszystkich niewolników — było próżnowa
nie? Nie była tym ideałem wolność — bo 
tylko nieliczni mieli o niej pojęcie — było 
nim lenistwo, nieróbstwo, dolce far niente i 
bezruch.

Do pojęcia wolności dochodzimy dopiero 
poprzez historię

„Aby zbadać prawa rządzące historią, po
winniśmy zmienić'zupełnie przedmiot naszych 
badań, zostawić w spokoju królów, ministrów, 
generałów, a zbadać jednorodne, nieskończe
nie drobne elementy rządzące masami" — pi- 
sze Lew Tołstoj (Wojną? pokój, tom 9, cz. 11 )■

Zróbmy zatem próbę: mały przegląd.
Wola ludu przejawia się po raz pierwszy 

w dziejach naszej cywilizacji w epoce staro
żytnej Grecji — za czasów Peryklesa, który 
kierował polityką Aten od r. 460 przed Chry

szą państwowością. Sejm czteroletni — drogą 
reformy społecznej i politycznej — uczynił 
pierwszy wyłom w „monopolu- — klasowym 
szlachty, która przeszła do gospodarki fol
warcznej, wykorzystującej egoistycznie inne 
warstwy społeczeństwa. Współczesny kata
klizm dziejowy wstrząsa do głębi zmurszałymi 
fundamentami obszamictwa i magnaterii.

W części artystycznej, artysta dramatyczny 
M. Leszcz - Mirski, recytował z głębokim wy-‘ 
czuciem akcentów dynamicznych i lirycznych 
okolicznościowy wiersz pióra red. Teodora 
Śmiełowskiego pt. „Witaj, Majowa Jutrzenko ’.

Orkiestra Opery poznańskiej pod dyr. nie
strudzonego Zygmunta Wojciechowskiego, 
odegrała uwerturę do opery „Flis" — Stan 
Moniuszki.

Chrońmy zieleń Poznania!
Ogrody Miejskie pożytkiem i ozdobą naszego miasta

Kilkutygodniowe walki o Poznań spowo
dowały niebywałe zniszczenia we wszystkich 
dziedzinach życia. Naprawienie szkód wy
magać będzie dłuższego czasu, nakładu pra
cy i współdziałania całego apołeczeństwa. 
Zniszczenia dokonane w ogrodach, parkach’ 
i zieleńcach w naacznym stopniu obniżyły 
estetycamy wygląd miasta. Wiele parków 
zeszpecił zaborca przez wybudowanie schro
nów przeciwlotniczych, zdewastowanie zie
leńców przez wykopanie rowów strzelec
kich, przeciwczołgowych oraz stanowisk ar
tyleryjskich. Wycięto wielkie połacie krze
wów celem rozszerzenia umocnień ziemnych. 
Same zaś działania wojenne zniszczyły drze
wa, klomby kwiatowe, trawniki

Pracownicy Ogrodów Miejskich, obejmu
jąc dawne placówki, stanęli wobec niełatwe
go zadania przywrócenia ogrodom ich daw
nego wyglądu. Wszystkie więc dotychcza
sowe prace zmierzają w kierunku jak naj- 
śpieszniejszego zatarcia śladów wojennych, 
co już po części zostało dokonane. Zasypy
wanie rowów strzeleckich, przeciwczełgo- 
wych, różnego rodzaju dołów amunicyj
nych — dobiega końca. Z terenów parko
wych usuwa się ścięte pociskami drzewca, 
zbiera w sterty gałęzie i chrust. Uszko
dzone miejsca trawników zostały wyplano- 
wane i obsiane trawą, a brakujące krzewy 
dosadzono. ,

W pierwszym rzędzie zajęto się renowacją 
Parku Wilsona, który z racji swego położe
nia jest obecnie głównym parkiem spacero
wym w Poznaniu. Cały ogród jest oczysz
czony z gałęzi, trawniki wygrabione, rabaty 
z kwiatami odświeżone i uzupełnione. Znaj
dująca się w ogrodzie palmiarnia ucierpiała 
niestety przez działania wojenne bardzo sil
nie/ a straty w roślinach tropikalnych się
gają 80—IC^o/o, tak że doprowadzenie jej 
do normalnego stanu wymagać będzie dłuż
szego czasu.

stusem. Nie by/ on ani ministrem, ani dykta
torem. Peryklesa możemy dzisiaj uważać za 
pierwszego szermierza haseł demokratycz
nych. Historyk badając dzieje jego jest w 
kłopocie: polityk ten nie miał bowiem swoich 
poprzedników! Pó upadku faszystowskiej cy
wilizacji Egiptu Faraonów, po upadku mo
narchii babilońskiej i chaldejskiej: po obale
niu rządów arystokratycznych w Grecji — jak 
objawienie szerokich mas i woli ludu wytrysnął 
snop światła: fundator nowoczesnego demo
kraty zmu — Perykles. On pierwszy zazna
czył, że wszyscy są równi wobec pań
stwa przy ubieganiu się o pracę: do stano
wisk państwowych poraź pierwszy otwarta zo
stała droga dla wszystkich! „Znaczenie w 
życiu publicznym, wyróżnienie w tej lub innej 
dziedzinie zdobywa się nie przynależnością 
klasową, lecz wartością człowieka" — 
pisał Perykles w swej pochwale poległych w 
wojnie Ateńczyków.

Niestety, demokrację grecką niszczą legio
ny żołdaków rzymskich, legiony cezarów, le
giony, do których tradycyj liktorskich nawią
zał faszyzm Mussoliniego. Jeszcze Kartagina 
próbuje stawić opór. Gdy Kartagińczycy — 
aby uratować pokój — oddali cale swe uzbro
jenie oraz 300 zakładników, konsul rzymski 
zażądał, aby zburzyli swą stolicę i przenieśli 
się w głąb Afryki północnej. Wtedy ogarnęła 
ich wściekłość. Rozszarpali posłów i ogłosili 
wolność dla niewolników. Ale było już za- 
późno. Trzecia wojna punicka zniszczyła całą 
ich kulturę i cywilizację: rzymskie roty były 
bezlitosne. Zabijano nawet dzieci w kołyskach. 
Zastanawiało się wielu późniejszych history
ków, dlaczego Kartagina nie uchwaliła tej

Zofia Fedyczkowska, primadonna Opery po
znańskiej odśpiewała „Kalinę” — Niewiadom
skiego i liryczne „Pamiętam ciche jasne dni"
— Karłowicza a na „bis" „Pamiętasz, Janku"
— Nowowiejskiego i „Szafareczkę" Mo
niuszki. Akompaniował Z. Wojciechowski 
Prof. Państwowego Konserwatorium Muz. Ge-- 
truda Konatkowska odegrała mistrzowsko solo 
fortepianowe: przepiękną „Fantazję F-mołi“
— Szopena i dwa. dziarskie tańce góralskie — 
Paderewskiego.

Wspólne odśpiewanie „Roty- — zakończyło 
potężnym akordem tę wzruszającą akademię 
narodową, transmitowaną przez Radio Polskie

T. S.

FRASZKA POLITYCZNA

rys. W. Gawęcki

Oprócz Parku Wilsona zwrócono uwagę 
na plantacje okalające Teatr Wielki, by w 
ten sposób dać oprawę estetyczną prastare
mu przybytkowi kultury.

Nowym nabytkiem jest kompleks parkowy 
w Golęeiaie, o powierzchni z górą 1000. 
mórg, ciągnący się od pływalni sołeckiej aż 
de jeziora w Kiekrzu. Zbudowany za cza
sów okupacji według przedwojennych pol
skich planów, robocizną Polaków (od 
technika począwszy, * skończywszy na ro
botniku) — jest park golęciński dziełem na 
wskroś polskim i jako taki chlubą całego 
miasta. Żaden inny park nie posiada tyle 
cech naturalności i prawdziwego piękna 
przyrody. Wspaniałe połączenie malowni
czych lasków z falującymi płaszczyznami 
zielonych polan, chylących się łagodnie ku 
brzegom jeziora, — czyni z parku czarownę 
ustronie, pełne ciszy i nieskażonego piękna 
natury.

Niestety i tu wojna zostawiła swój ślad. 
Szkody w drzewostanie i krzewach są znacz
ne, gdyż dzielnica ta z uwagi na bliskość 
Cytadeli dość długo pozostawała w zasięgu 
działań bojowych.

Ślady tych działań usunięto, lecz niestety 
od czasu do czasu zachodzą wypadki lekko
myślności czy złej woli korzystających z par
ku, co niezwykle utrudnia prace nad całko
witą odbudową zniszczonych obiektów. Spa
cerowicze grywają gałęzie młodych krze
wów, szczególnie kwitnącej forsycji, depcą 
tereny przekopane, nie zwracając uwagi na 
trawniki. Interwencja dwóch stróżów pozo- 
staje bez , skutku. Strzelanie do kaczek 
i zajęcy, rzucanie materiałów wybuchowych 
do jeziora (przez co wytępia się bezlitośnie 
cenny narybek), następnie zaś wypasanie 
krów na trawnikach — to sprawy wobec 
których ogrodnicy stoją bezradni,. Wskaza
nym byłoby utworzenie specjalnych jedno
stek ochrony, czuwających nad bezpieczeń-

wolności dla niewolników o wiele wcześniej? 
Dziś możemy na to patrzeć jako na strasz
ną naukę — naukę dla nas, dla naszej" cy
wilizacji i kultury.

W piętnastym stuleciu — W chwili nieby
wałego wzrostu przywilejów szlacheckich — 
próbuje Jan z Ludziska, Wielkopolanin, rebjor 
uniwersytetu krakowskiego upominać się'"źoo- 
bec Kazimierza Jagiellończyka o zniesienie 
poddaństwa ludu. Parę set lat później chce 
przeprowadzić uwłaszczenie włościan Tadeusz 
Kościuszko. To Jest właśnie epoka, kiedy 
cierpliwość ludu wyczerpuje się: wybucha Re
wolucja Francuska — jako rozpaczliwy a 
przytem zdecydowany protest przeciw tyranii 
i wyzyskowi, jako pragnienie wolno
ści całego świata pr a cy.

W stuletnią rocznicę jej, Ania 14 lipca 
1889 roku uchwalono na międzynarodowym 
Kongresie Robotniczym obchodzić dzień 1 
maja jako święto proletariatu, czyli ludzi pra
cujących. I dziwna rzecz — jak pięknie po
łączyła się walka o wolność ludzi pracy z 
walką o wolność narodu polskiego. Kiedy bo
wiem w roku 1890 wyszli po raz pierwszy na 
ulicę robotnicy polscy domagać się nie tylko 
pracy i chleba — ale i niepodległości,— wtedy 
to wystąpili przeciw nim ci, którzy w dosycie 
dnia powszedniego pogodzili się(l) z zabor
cami. To znaczy obszarnicy polscy i kapita
liści. Kulminacyjnym punktem tych starć była 
krwawa demonstracja na placu Grzybowskim 
w Warszawie w roku 1906. Niestety, żaden 
malarz nie uznał tej manifestacji uczuć ogólno
ludzkich za godnej swojego pędzla... Pisarze 
— zależni od wydawców i cenzury kapitali
stycznych dyktatorów — tylko przenośniami

Berlin zdobimy
(Ludność cywilna bojąc się posądzenia o sym- 

patje hitlerowskie wyrzuca na ulice portrety)
Z doniesienia reportera:
„W zdobytym Berlinie 
Wiele portretów Fuhrera 
Na ulicach ginie!" —
Z tym się zgodzić niepodobna, 
Trzeba je pozbierać!
By z nas każdy mógł z osobna 
Powiesić Hitlera.

Stefan Sojecki.

stwem i porządkiem w naszych parkach. Do 
czasu powstania takiej „Straży ogrodów" 
w wypadkach wyżej przytoczonych interwe
niować winny odpowiednie organa Milicji 
Obywatelskiej.

W ogóle należy stwierdzić z przykrością, 
że jak dotychczas, mieszkańcy Poznania nie 
mają należytego zrozumienia dla pracy na
szych ogrodników parkowych i nie doce
niają znaczenia, jakie ma zieleń dla higieny 
i zdrowia ludności miejskiej. Drzewa i zie
leń krzewów to nie tylko piękno ale i — 
płuca miasta. Kto więc niszczy przyrodę 
w mieście, podkopuje tym samym podstawę 
jego zdrowotności.

Mamy nadzieję, że stan ten ulegnie zmia
nie i ogrody nasze pielęgnowane ręką fa
chowców a ochraniane przez ogół społe
czeństwa staną się naprawdę pożytkiem
i ozdobą miasta. j. m.

Pedel szkolny ocalił sztandar 
Koła L. O. P. P.

Młodzież 12-tej szkoły powszechnej przy pl. 
Bergera ucieszła się ogromnie faktem ocalenia 
sztandaru szkolnego L. O. P. P.r ufundowanego 
swego czasu jej własnym sumptem. Sztandar 
ocalił b. pedel szkoły. W r. 1939 schował on 
sztandar przed żołdakami hitlerowskimi w ko
tłowni szkoły a potem przechowywał go w swym 
mieszkaniu. Obywatelski czyn zasługuje na 
uwagę.

mogli operować... A przecież już Mickiewicz 
wyraźnie orzekł, że „gdzie tylko w Europie 
jest ucisk wolności i walka o nią, tam jest 
walka o Ojczyznę i za nią bić się wszyscy 
powinni". Bertrand Russel, najwybitniejszy, 
pisarz współczesnej Anglii ujmie to inaczej, 
bardziej naukowo: „Ostatecznym argumentem 
psychologicznym przemawiającym za demo
kracją jest fakt, że jeśli ludzie nie mają 
siać się nieszczęśliwymi potworami faszystow
skimi, konieczny jest w ich życiu czynnik swo
bodnego, niekrępowanego i naturalnego roz
woju". Gdyby zaś było inaczej, ostrzegał, to: 
„Każde nowe zwycięstwo faszyzmu przybli
ży wybuch wojny, a wojna zmiecie coprawda 
faszyzm z powierzchni ziemi, ale wraz z 
wszystkim, co zastanie w chwili wybuchu 
(Szkice sceptyczne). Historia nie skąpi nam 
sygnałów alarmowych!

Może jednak ktoś zapytać: w jaki prosty 
sposób, dostępny dla każdego można roz
poznać faszystę, barbarzyńcę, kontynuatora 
•bandyckich rot rzymskich cezarów, cichych 
zwolenników hitleryzmu? W jaki sposób? Wy
krywają się oni sami. Dla barbarzyńcy każda 
praca jest przykrością, nie odczuwa on bo
wiem swego udziału w kulturze; dla człowieka 
kultury — niezależnie od jego wykształcenia 
— praca jest redąścią i największą miłością, 
pocieszycielką strapionych. A zatem nasz 
wewnętrzny stosunek der pracy, stanowi o na
szej wolności. Nasz stosunek do pracy 
jest arcyważny, jako niezależny od czasu pe
wien typ postawy czł o'wieka wobec 
świata.

Postawy, która nareszcie zwycięża.
.Witold Powefl
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Z żyda. Wielkopolski
Szamotuły i Chodzież oddały hołd ofiarom 

• zbirów hitlerowskich
Kognciki — bomby 

podrzucają Niemcy w Wieikopolsce
Grodzisk. W Czarnej Wsi pow. Nowy Tomyśl 

zdarzy! się wypadek śmierci wskutek wybuchu 
podrzuconej bomby. 10-cio letnia Wanda Szwak 
śpiesząc do szkoły natknęła się po drodze na- 
przedmiot w postacie kogucika. Nie przeczu
wając nic złego, podniosła niewinną na pozór za
bawkę. W tym momencie nastąpił wybuch roz
szarpując dziewczynkę. Przeprowadzone śledztwo 
wykazało, — że kogucik-bomba podłożona była 
przez zbrodniczą rękę niewątpliwie niemiecką. 
Aby zapobiec podobnym dalszym wypadkom, 
miejscowa opinia domaga się bezwzględnego 
skoszarowania zamieszkałych jeszcze w Czarnej 
Wsi i okolicy Niemców i zapędzenia ich do prac 
przymusowych. W pogrzebie nieszczęśliwej ofary 
uczestiłiczyły liczne rzesze obywatelstwa gro 
dziskiego. Nad grobem wygłosił przemówienie 
ob. wójt Siwiński, a w imieniu miasta Grodziska 
ob. Pasieiei.

Domy Kultury w pow, wolsztyńskim
Na terenie powiatu wolsztyńskiego zorganizo

wano staraniem Powiatowego Oddziału Informacji 
i Propagandy Dom Kultury w Rakoniewicach. 
W stadium organizacji znajduje się Dom Kultury 
w Wolsztynie i w Boruii Kościelnej. (Polpress.), 
JAROCIN

Na zebraniu Związku Zawodowego — Sekcji 
Budowlanej w-Jarocinie, ukonstytuowano zarząd 
w następującym składzie: ob. Wiła Józef — pre
zes, ob. Baczkiewicz Andrzej — zastępca prezesa, 
ob. Kimstowicz Piotr — sekretarz, ob. Pawłowski 
Andrzej 7— zastępca sekretarza, ob. Szymkowiak 
Władysław — skarbnik. Na terenie Jarocina dzia
łają ponadto Związki Zawodowe Kolejarzy, 
Pocztowców, Zakładów Miejskich, Pracowników 
Umysłowych, Nauczycieli i Techników Budow
lanych. (aw.)
Rogoźno

Zebranie Organizacyjne Kola Miejscowego 
Związku Pracowników Poczt i Telegrafów wy
brało nowy zarząd z prezesem ob. Erdmannem 
Mieczysławem na czele. Należy zaznaczyć, iż 
Koło jest nadal w posiadaniu swojego sztandaru, 
który jirzez cały okres niewoli niemieckiej prze
chowywał członek Koła ob. Grabiński Jan. (aw.) 
ŻNIN

Referat Kultury i Sztuki rozwija w pełni swoją 
działalność na terenie powiatu żnińskiego. Odna
leziono już dużo zabytków, dzieł sztuki, które 
otacza się troskliwą opieką.

Związek Nauczycielstwa Polskiego wznow:ł 
swą działalność na terenie powiatu żnińskiego. 
Wybrano zarząd powiatowy, delegacje i zarządy 
ognisk.

Z okazji wkroczenia wojsk radzieckich i pol
skich do Berlina odbył się dnia 24 bm. koncert 
orkiestry wojskowej Armii Czerwonej. Przed kon
certem, na który składały się muzyka, słowo 
mówione i .pieśni — przemówił do zebranych 
Komendant Wojenny Mjr Glebow, wznosząc 
na zakończenie okrzyk na cześć Armii Czerwonej 
i Polskiej oraz Marszałka Stalina.
WRONKI

.Konstytucyjne zebranie cechu rzeźnicko-wędli- 
niarskiego we Wronkach wybrało następujący 
zarząd: prezes — ob. W. Hal, sekretarz P. Pia
sek, skarbnik L. Hossy. Na odbudowę zniszczo
nej przez Niemców figury Serca Jezusowego ze
brano od członków Cechu kwotę 2 980 zł.

Związek Walki Młodych we Wronkach roz
wija na polu sportowym ożywioną działalność.. 
Ostatnio Z. W. M.-Wronki rozegrał mecz piłki 
nożnej z drużyną Z. W. M. z Szamotuł, zakoń
czony zwycięstwem graczy wronieckich w sto
sunku 2:8, a z drużyną Z, W. M.-Poznań rów
nież zwycięstwem piłkarzy Wrońskich w stosun
ku 0:2.

Z okażji otwarcia świetlicy miejskiej odbył się 
we Wronkach koncert rozrywkowy o bardzo 
urozmaiconym programie. Koncert zgromadził 
dużo obywateli. (aw.)
TRZEMESZNO

Odczyt pt. „Prochy, które oskarżają" wygłosi 
w niedzielę, dnia 6 maja br. w Trzemesznie red. 
A. Wietrzykowski z Poznania. Bliższe szczegóły 
w afiszach.
ŻABIKOWO

Wielka manifestacja. Na dziedzińcu szkoły 
powszechnej w Żabikowie odbył się publiczny 
wiec poświęcony podpisaniu układu między Pol
ską a Sowietami. Przemawiali ob. Tkaczyk Zyg
munt. kierownik Pow. Urzędu Informacji i Pro
pagandy, Lipiński Leon, miejscowy wójt, Piep
rzyk Józef, z ramienia miejscowego Komitetu 
P. P. R. oraz kpt. Gipstein, komendant wojenny.

Huragaifowe oklaski, jakie towarzyszyły prze
mówieniom, oraz okrzyki na cześć prezydenta 
Bieruta, marszałka J. Stalina, Wojska Polskiego 
i jego Wodza Naczelnego, Armii Czerwonej, 
Polski Demokratycznej, oraz potęgi Słowian, 
dały dowód entuzjazmu uczestników. Odśpie
waniem „Roty" wiec zakończono.

Po wiecu wyświetlono film produkcji radziec
kiej „Katyń" i „Stalingrad". Publiczność samo
rzutnie zdeklarowała dobrowolną składkę na od
budowę Warszawy i Poznania.
MOGILNO

Na rzecz odbudowy Poznania złożył ob. mgr 
Szymański, b. prezes Oddziału Powiatowego 
P. Z. Z. w Sokołowie Podlaskim sumę 7200 zł. 
Kwota ta stanowi pozostałość po zapłaceniu kosz
tów zbiorowego transportu wysiedlonych w 
r. 1939 z Poznańskiego obywateli, którzy prze
bywali w pow. Sokołów-Podlaski. (aw.)

Szamotuły. W ślad za innymi miastami również 
Szamotuły urządziły manifestacyjny pogrzeb 17 
zamordowanych przez zbirów hitlerowskich oby
wateli miasta i okolicy. W intencji poległych od
prawił ks. Smorawiński modły żałobne. Po przy
byciu na olać klasztorny przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych z ob. starostą Schollem, 
mjr. Bronikowem oraz kpt. Kora hic jeżykiem na 
czele, uformował się kondukt żałobny, składający 
się z organizacyj, młodzieży szkolnej oraz tłu
mów publiczności, który ruszył na miejsce wiecz
nego spoczynku przy ul. Bohaterów. Trumny 
wiezione na samochodach, okryte były sztanda
rami narodowymi i zielenią. Przed mogiłą trumny 
znieśli z pojazdów żołnierze radzieccy i mili
cjanci polscy, jako bracia jednej rodziny. Prze
mawiali kpt. Korabiejczyk, ob. SzufIak. ob. Szpu-

^Kurnika poznańska'
Polski Czerwony Krzyż 

szkolić będzie pielęgniarki 
Polki! Obywatelki miasta Poznania!

Żołnierz polski przelewa krew, aby wywałfczyć 
silną i demokratyczną Polskę. Od kobiety Polki 
wymaga chwila obecna również pewnych obo
wiązków i poświęceń.

Szpitale przepełnione rannymi i chorymi, wo
łają pomocy i opieki. Brak nam wykwaiifikowa-- 
nych sióstr, brak rąk do pracy.

Apelujemy więc do serc Polek, obywatelek 
miasta Poznania, aby wszystkie stawiły się do 
szeregów Polskiego Czerwonego Krzyża.

Kobieto-Połko! byłaś ofiarną, ratowałaś setki 
i tysiące innych, nie pozostawaj więc, i dziś bez
czynną, lecz zgłoś się do pracy przy rannych 
i chorych żołnierzach.

Może Twój ranny mąż, syn, brat, ojciec lub 
narzeczony wołają o pomoc.

•
W związku z dużym zapotrzebowaniem perso

nelu pomocniczego do pracy w szpitalach i in
nych instytucjach sanitarnych, Polski Czerwony 
Krzyż przystępuje do przeszkolenia grona nie
wiast, które bez żadnego sanitarnego przygoto
wania zaczęły pracować w szpitalach w najgo
rętszym czasie. Na kursy mogą być przyjmowane: 
1. kobiety od 18 do 45 lat, 2. dobry stan zdrowia 
(świadectwo lek.), 3. referencje 2 osób, 4. ukoń
czenie minimum 7 oddz. szkoły powszechnej, 
5. podpisanie zobowiązania o gotowości stawie
nia się do pracy na zawezwanie PCK. Kandydatki 
proszone są o składanię osobiście podania oraz 
z własnoręcznie pisanym życiorysem i żądanymi 
dokumentami w biurze Okręgu Wielkopolskiego 
PCK., Płac Asnyka' 5, Wydział Sanitarne-Opie- 
kuńczy, referat pielęgniarstwa, w godz. od 9—13.

Pomóżmy w organizowania szpitali 
wojskowych!

Tysiące rannych i chorych żołnierzy wraca do 
kraju z pola walki z wiarą, że znajdą opiekę i 
pomoc w odzyskaniu sił i zdrowia.

Polski Czerwony Krzyż, jako instytucja do 
tego najbardziej powołana, zwraca się z gorącym 
apelem do wszystkich tych, którym leży na sercu 
życie i zdrowie współbraci, o jak najwydajniej
sze poparcie akcji pomocy sanitarnej.

Najpilniejszym obecnie w tej dziedzinie za
daniem jest natychmiastowe zorganizowanie 
szpitalnictwa. W związku z tym władze woj
skowe wyraziły życzenie, by Polski Czerwony 
Krzyż dostarczył do użytku szpitali 20 tysięcy 
kompletów łóżek szpitalnych. W s‘kład kompletu 
wchodzą: łóżko, siennik ze słomą lub materac, 
dwa prześcieradła, poduszka, koc, dwie poszewki 
i dwa komplety bielizny osobistej.

Musimy pomóc tym, którzy przelewali krew 
za Ojczyznę. Ich zdrowie, a często i życie zależy 
od należytej pielęgnacji i zapewnienia niezbęd
nych wygód. Musimy to sobie uświadomić. Pol
ski Czerwony Krzyż zwraca się przeto z gorącym 
apAfm do społeczeństwa:

Składajcie śpieszaief łóżka i bieliznę dla orga
nizowanych przez Polski Czerwony Krzyż szpi
tali wojskowych w najbliższym oddziale P. C. K.

Poznań — żołnierzom polskim
Związek Walki Młodych, Śródmieście, wszywa 

społeczeństwo całego Poznania de jak najwięk
szej ofiarności na rzecz Szpitala Polskiego, nad 
którym objął szefostwo. Szpital ten, przenie
siony z Lublina, jest jedynym szpitalem pol
skim w Poznaniu i dlatego chorzy żołnierze nie 
powinni odczuwać w nim żadnych braków.

Związek wytęża wszystkie siły, aby żołnierzom 
dać jak najwięcej i dla tego do pracy tej pragnie 
wciągnąć całe społeczeństwo poznańskie. Upra
sza się za tym o składanie książek, czasopism, 
paczek żywnościowych, papierosów, kwiatów i 
wszelkich innych, darów w lokalu Z. W. M. — 
Koło Śródmieśćie, Wały Jana III 12, III piętro.

15 maja posiedzenie 
Wojewódzkiej Rady Narodowej

Następne posiedzenie Wojewódzkiej Rady Na
rodowej W Poznaniu odbędzie się zamiast 5 maja 
1945 r., dopiero we wtorek dnia 15 maja w sali 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, Plac Kole- 
giacki 17. Odroczenie okazało się konieczne z po
wodu zwołania w.tym czasie posiedzenia Krajo
wej Rady Narodowej w Warszawie.

25 lat pracy na jednej placówce
W dniu pracy, 1-go maja, obchodził 25-letni 

jubileusz działalności zawodowej Wiktor Korty- 
lewicz — inspektor Zakładu Położniczo-gineko
logicznego poznańskiego Samorządu Wojewódz
kiego. Prace swą rozpoczął jubilat w 1920 roku 
jako rendant wymienionej placówki. W kwietniu 
1928 r. objął stanowisko inspektora Kliniki i na 
tym stanowisku pracuje aż do chwili obecnej 
z przerwą w okresie okupacji, podczas której 
pełnił obowiązki pomocniczej siły biurowej. Ju
bilat, w rozmowie przeprowadzonej z nami, z oka
zji jubileuszu podkreślił swą radość z faktu, że 
,25-łecie pracy obchodzi w wolnej już Polsce i na 
dawnym stanowisku. Okres okupacji był ciężki 
nie tylko dla kliniki ale i dla pracowników, zwła
szcza podczas pełnienia funkcji czwartego z kolei 
inspektora, Niemca. Z pełnym uznaniem wyraża 
się jubilat p pracy prof. Kowalskiego, pełniącego 
znowu obowiązki dyrektora kliniki. Wspomina 
również dawnych doktorów, zmarłego w czasie 
wojny lekarza asystenta dTa Banieckiego oraz 
dra Szłapkę i docenta Bajońskiego co do losu 
których nie ma żadnych wiadomości. Pomija 
skromnie swoją osobę, jakkolwiek i jego praca 
w znacznej mierze przyczyniła się do podniesie
nia placówki na wysoki poziom.

Dlatego składając jubilatowi życzenia wyraża
my nadzieję, że swą energią, pracą oraz długo
letnim doświadczeniem, przyczyni się do całko
witego odbudowania niezwykle ważnej dla Po
znania instytucji i spędzi w niej długie lata przy 
tak pożytecznej pracy.

O istocie demokracji
W rarpach wykładów popularno-naukowych 

wygłosi w sobotę, dnia 5 bm. o godz. 17-tej w sali 
Biblioteki miejskiej przy ul. Walki Młodych 35 — 
próf. Z. Cybichówski wykład pt, „O istocie demo
kracji". Wstęp 2,— ,zł.

Poranek niedzielny 
w Teatrze Polskim

Wobec olbrzymiego zainteresowania, jakie 
Wzbudziła wystawiana w Teatrze Polskim „Prze
pióreczka" Żeromskiego oraz, aby ludności pra
cującej umożliwić obejrzenie tej sztuki — Dy
rekcja Teatru Polskiego daje w bież, niedzielę 
dwa przedstawienia: jedno o godz. Jł-tej przed 
południem, drugie normalnie o godz. łó-tej.

Przedsprzedaż biletów na niedzielę i dni na
stępne odbywa się codziennie w kasie Teatru 
w godz. 9—12 i 14— ló-tej oraz w składzie kwia
tów przy ul. Marsz. Focha 45 od godz. 9—12-tej. 

Dzieci poznańskie
znajdą troskliwą opiekę na koloniach

Wydział Pracy i Opieki Społecznej stoŁ m. 
Poznania zwraca się do mieszkańców naszego grodu 
z apelem, by zgłaszali dzieci słabo rozwinięte, 
anemiczne, zagrożone chorobą, dzieci pogorzel
ców, ofiar obozów koncentracyjnych i więzień 
oraz sieroty ca kilkutygodniowy wyjazd do 
miejscowości uzdrowiskowych w okolice Po
znania.

W kolonijnych zakładach wychowawczych 
dzieci, mają zapewnione dobre wyżywienie i 
troskliwą opiekę zdrowotną, będą mogły nadał 
pobierać nairkę szkolną. Pobyt i utrzymanie cał
kowicie bezpłatne. Niech w Poznaniu wśród 
gruzów i ruin, kurzu i pyłu nie pozostanie żadne 
słabe dziecko. — Rodzice i opiekunowie wysy
łajcie swe dzieci na wieś, Ty łasy, na słońce i nad 
jeziora, by po latach okupacji przyszły do peł
nego zdrowia. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Pracy i Opieki Społecznej, ul. Kantaka 2/5, Dział 
Młodzieżowy.

Zgon zasłużonego działacza
W ubiegły czwartek odbył się pogrzeb śp. 

Franciszka Dyzerta, prezesa okręgu poznańskie
go Wielkopolskiego Związku Śpiewaczego. Śp. 
Dyzert był jedną z najofiarniejszych i najpra
cowitszych, bezinteresownych postaci Wlkp. 
Związku. Jako długoletni prezes Koła im. Mo
niuszki, prezes pierwszego okręgu i członek za
rządu głównego położył niespożyte zasługi dla 
polskiej kultury śpiewaczej.

Cześć jego pamięcii

kas. Trzykrotna salwa plutonów eskortujących 
zakończyła tę wielką manifestację.

■ Bohaterzy szamotulscy spęczęli na właściwym 
miejscu. Da\vniej sponiewierani, maltretowani, 
umęczeni — dziś pochowani zostali w pełni 
chwały bohaterów. (aw.)

Chodzież. Z ramienia Pow. Wydziału Informa
cji i Propagandy w ub. niedzielę Chodzież od
dała hołd straconym przez Niemców obywa
telom polskim z całego powiatu. Po mszy żałob
nej odbyła się akademia w sali strzelnicy. Na 
scenie, obrazującej miejsce straceni,a, Które wy
kony! artystycznie ob. Igła, nastąpiły przemó
wienia władz, odczytanie nazwisk zamordowa
nych. oraz część artystyczna w wykonańiu Koła 
Nauczycielskiego, Szkoły Powszechnej oraz 
Oświaty Pozaszkolnej. Na zakończenie odśpie
wano „Rotę". (k.)

Repertuar teatrów poznańskich
Teatr Wielki

Sobota 5. 5. 45, godz. 16-ta — „Wieczór Art>< 
styczny"'

Niedziela 6. 5. 45, godz. 12-ta — „Poranek 
zyczny"
godz. 16-ta — „Wieczór artystyczny"

Teatr Polski
Sobota 5. 5. 45, godz. 16-ta — „Uciekła mi prze- 

pióreczka"
Niedziela 6. 5. 45, godz. 11-ta — „Uciekła mi prza- 

pióreczka" •»
gpdz. 16-ta — „Uciekła mi przepióreczka" 
Poznański Teatr Marionetek przy Z. W, M.

Sobota 5, 5. 45, godz. 15-ta — Śpiewak leśny" 
Niedziela 6. 3.<45, godz. 15-ta — „Śpiewak leśny*

Repertuar kin poznańskich
Jedność — „Jastrząb" —godz. 14 i 16 
Polonia — „Strachy" — godz. 15 i 17 
Wolność — „Strachy" — godz. 14 i 16 
Warta — „Jastrząb" — godz. 15 i 17

KOMUNIKATY 
— Olsztyńska Dyrekcja Lasów Państwowych 

przeprowadza rejestrację leśników i pracowników 
.przemysłu drzewnego na wyjazd na teren OL 
sztyńskiej. Dyrekcji Lasów Państwowych, obej
mującej tereny Prus Wschodnich. Rejestracją 
odbywa się codziennie w godz. od 10—12-tej, 
w Dyrekcji Lasów Państwowych w Poznania, 
ul. Gajowa 8/10, pokój 28.

— Ministerstwo Przemysłu, Centrala, Produk
tów,Naftowych, Oddział w Poznaniu, zawiadamia 
ó podjęciu czynności. Biura przedsiębiorstwa 
mieszczą się w gmachu Banku Gospodarstwa Kra
jowego przy piacu Wolności 16, III p. i czynne 
są w godzinach od 8-mej do 15-tej, w soboty 
od 8-mej do 14-tej. •

— Egzamin wstępny w Państwowym Semina
rium dla Wychowawczyń Przedszkoli rozpocznio 
się dnia 7 maja o godz. 13-tej w lokalu Gimna
zjum im. św. Jana Kantego przy uL Długiej, róg 
Strzeleckiej. Kandydatki przyniosą dwa arkusze 
papieru kancelaryjnego, rysunkowy, pióro i 
atrament.

— Korepetytorzy dla młodzieży szkolnej. Bra
tnia Pomoc Studentów i Studentek U. P. dyspo
nuje. wykwalifikowanymi korepetytorami z wszy
stkich przedmiotów zakresu gimnazjum i liceum. 
Zgłoszenia zainteresowanych przyjmuje sekre
tariat w godz. 9—12 i 14—16 przy ulicy Walki 
Młodych 7.

— Kurs rytmiki i plastyki, organizowany przez 
Studium Wychowania Fizycznego Uniwersytet® 
Poznańskiego rezpocznie się w poniedziałek dnia 
7 bm. o godz. 18 ’5 w Studium Wych. Fiz/U. P-, 
Park Wilsona.

— Wpisy do Miejskiego Przedszkola Artystycz
nego dla dzieci od lat 5-ciu przyjmuje w ponie
działki, środy i piątki od 10—12 i 14—16 przy 
uL Błażeja Winklera 20, I p. Maria Szczerbińska-

— Kto posiada przybory miernicze? Wzywa 
_się wszystkie osoby oraz firmy prywatne, będące 
w posiadaniu wszelkiego rodzaju map oraz in
strumentów i przyborów mierniczych i kreślar
skich do oddania (względnie uwiadomienia gdzie 
się znajdują) w sekretariacie Wydziału Techn.- 
Pomiarowego Wojewódzkiego Urzędu Ziemskie
go, Płac Wolności 14, III. ptr.

— Związek Zawodowy Pracowników Umysło
wych w Handlu i Przemyśle. Zebranie plenarne 
wraz z zebraniem organizacyjnym Koła Polskiego 
Związku Zachodniego przy Związku, odbędzie 
się w sobotę, dnia 5 maja, o godz. 16-tej w sali 
Studium Wychowania Fizycznego, Park Wilsona. 
Sekretariat Związku czynny jest w dni powsze
dnie (z wyjątkiem soboty) od godz. 10-tej do 
15-tej przy ul. Opalenickiej 66, m. 5.

— Stowarzyszenie Inżynierów w Poznaniu zwo
łuje Walne Zgromadzenie członków na dzień 
6 maja 1945r. — godzina 11-ta w lokalu Stowa
rzyszenia Dozoru Kotłów w Poznaniu, ul. Ma
tejki 55, wejście od ul. Siemiradzkiego.

— Polski Związek Ogrodniczy, Koło Poznań. 
Zebranie plenarne odbędzie się w niedzielę 
6 maja o godz. 10-tej w salce „Studium Wycho
wania Fizycznego" (Park Wilsona).

— Związek Pszczelarzy na m. Poznań i okolice 
zwołuje zebranie w niedzielę 6 bm. o godz. 15-tej 
w salce Studjum Wychowania Fizycznego w 
Parku Wilsona.

— Uwaga „Lutniacy". W niedzielę, dnia 6 bm. 
o godz. 15-tej na sali przy ul. Dębieckiej 40 od
będzie się zebranie plenarne. Zarząd zbierze się 
w sobotę 5 bm. o godz. 16.3C przy ul. Wiśniowej 8 
u drh. Mazurka.

— Baczność emeryci kolejowi! Związek Za
wodowy Kolejarzy,- Sekcja Emerytów. Zebranie 
emerytów rencistów oraz wdów i sierot po pra
cownikach kolejowych odbędzie się w niedzielę 
6 bm. o godz. 9-tej w sali jadalnej Ekspedycji 
Towarowej.

— Kapeluszniczki damskie, samodzielne wzy
wa się do przybycia na zebranie organizacyjno 
cechu w dniu 7 bm. o godz. 15-tej w lokalu Izby 
Rzemieślniczej, ul. Sew. Mielżyńskiego 12.

— Baczność szachiści! Celem wznowienia dzia
łalności Poznańskiego Klubu Szachistów, Tow, 
zap., zał. w 1839 r„ zwołujemy organizacyjna 
zebranie w niedzielę, dnia 6 maja 1945 r„ do lo
kali Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w Pozna
niu, uL Matejki 55, wejście ul. Siemiradzkiego. _

— Spotkanie piłkarskie pomiędzy I drużynami 
Klubu Sportowego „Dąb" Poznań a Kolejowym 
Klubem Sportowym Poznań odbędzie się w nie
dzielę 6 bm. o godzinie 16-tej na boisku ,,Arena". 
Jako przedmecz odbędą się spotkania' juniorów 
wymienionych klubów oraz spotkanie w koszy
kówkę i siatkówkę o godz. 14-tej.

— „Legia" — „Admira". Mecz piłkarski pomię
dzy drużynami „Legii" i „Admiry" odbędzie się 
w dniu 6 bm. o godz. 16-tej na boisku przy Sta
dionie Miejskim. W przedmeczu spotykają się 
juniorzy wymienionycl^klubów.
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